
n ie d z ie l. P r e n u m e r a ta  r o c z n a , ru b li ar. 3  k o p ie jek  
y c z ą c y  m ie c  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ła c a  
k o sz tu je  k o p . sr . ‘2 1 /»  (j<r. 5 .)

W y c h o d z i c o d z ie n n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  uroczystych i 
k w a r ta ln a  k o p ie jek  sr . 9 0  j z łp .  6) a m ie s ię c z n a  k o p . s r . 3 0  (z łp . 2).

o p . s r . 5  (gr . 1 0 ), E g z e m p la r z  r>oiedvnczv
), 
ie

C zęść  U rzędow a
R adzca  heroldji, dyrek tor kancelarii. —  Z polece 

» »  Łerddj., w  dalszym ciągu sw ego ogłoszenia z d. 26  
maja (7 czerwca 1847 r podaje do powszechnej wia- 
domosct tz decyzją J ° .  Księcia Namiestnika królestwa,

dii nrt a • m‘ * r'’ nro 28 5 5  ’ oznajmioną berol- 
dji przez odezwę naczelnego prokuratora przy ogólnćm
zebraniu departamentów Warszawskich rządzącego se­
natu, szlachectwo dziedziczne, z tytułu nabytego przet 
ogłoszeniem prawa udowodnione, panom: M ateuszowi- 
ladeuszow t, 2-ch imion B ortk iew iczow i, herbu Lubicz- 
Kazimierzowi-Kalasantemu, 2-ch imion D ą b ro w ic-o w i 
herbu Dąbrowa; Janowi i A ntoniem u-A lfonsow i^-ch  
union H arabu rdom , h. Habdank; Tomaszowi K u lczyc­
kiemu, h. S a s; Janowi Chrzcicielowi Umińskiemu  h
Cholewa; W incentemu-Józefowi, 2-ch iminn w  i-  -
skiem u, h. Jastrzębiec; urodzonym w królestwie IVd- 

łym ; a°tt7erde w C f s.arstwie Rosyjskióm zamieszka­
l i  18T7 r w Z° S f  arszawa dnia 16 (28)ipca I S 4 / r. —  w  zastępstwie, S tron czyń sk i —  Na­
czelnik wydziału kontroli, Roman D oratli.

R z ą d  gubernjalny W a r s z a w s k i . - Zawiadamia i n te  
resowanycn kontrybuentów, że kwitarjusze do pohon. 
składek ogniowych za rok bieżący 1847 rozpisanych 
, Krotce przesłane zostaną kasom powiatowym, i że po- 

ratypierwszćj wm iesiącu październiku, drugiej zaś 
f  . ’słopadzie t .  b. uskuteczniony będzie. Każdy wiec 
U  0trybuentów w  terminach wyżej oznaczonych skład- 
ci; v̂ ni7 ' 1  w  w łasciwój kasie -opłacić winien, w przc- 

n' rn howiem ra'zie do zalegających w  opłacie, egżc-

/.aiiąuzuną zostanie. Przytóm 
, i  , .  Jf’ ?e s,t0Pa składki na r. b. ustanowiona jest 
taka: 1) /  zabudowań do klasy 1-ćj należących po mia­
stach po kop. sr. 2 od piętnastu rs. ubezpieczenia zw y­
czajnej , a dwa razy tyle podwójnój opłaty. 2) Od za­
budowań miejskich klasy 2-ój odddziału 1-go, po kop. 
8 zwyczajnej a dwa razy tyle podwójnej składki. 3) OJ 
zabudowań klasy 2-ój, oddziału 2-go po k. lO zw yczai- 

.nój, a podwójnój dwa razy tyle. 4) Od zabudowań w e  
wsiach po k. 8 zwyczajnćj, a dwa razy tyle podwójnej 
, piętnastu rubli u b ezp ieczen ia .- Warszawa

cl. 17 ( .̂J) lipca 1847 r.—  Gubernator cywilny rzeczy- 
w isty radzca stanu, J. Ł a szczyń sk i.—Naczelnik kance- 
larji, S lró życk i.

M agistrat m nisia W arszaw y. — W ed|e odebranei 
dzisiaj o godzinie 1-ćj z południa wiadomości z miasta 
Zawichostu, woda na W iśle pod tein miastem od go­
dziny 8ej z wieczora dnia 20 lipca (1 sierpnia) do go­
dziny 3 / 2 po południu dnia 21 lipca (2 sierpnia) z w y­
sokości stóp 6 cali 11 nad zero, podniosła się do w y­
sokości stóp 9. Magistrat zawiadamiając o tern mie­
szkańców okolic nadwiślańskich, ażeby na wypadek pod­
niesienia się wody na W iśle pod W arszawą, wcześnie 
obmyślóć mogli stosowne środki bezpieczeństwa, w zy­
wa ich, żeby wszelkie przedmioty bądź na rzece,’ bądź 
nad jej brzegami, mianowicie powyżej mostu znajdują- 
ie  się, tak ubezpieczyć starali się, iżby most z tego po­
wodu na żadne uszkodzenie narażonym nie był. — \y ar- 
szawa dnia 22  lipca (3 sierpnia) 1847 r. —  Prezydent 
rzeczywisty radzca stanu, G rajtn er. —  Naczelnik kan- 
Celarji, Luceńslei.

4 SIERPNIA 1847 r. 
ŚRODA.

GA Z E T A P O L I C Y J N A .



W iadom ości z  K a u k a zu .  
a) D zia ła n ia  w  D agestanie.—  8-go czerw ca, wojska 

przeszły z Hergebilu do Chodżał-Machi, przyczóm od ­
dział Samurski, do którego z oddziału Dagestańskiego 
przyłączyły się: 1-szy bataljon Apszeroóskiego i 3-ci 
bataljon jenerał-feldm arszałka Księcia W arszaw skiego 
pu łków  pieszych, z dw om a działami górnem i i dyw i­
zjonem dragonów , osłaniał reszty w ojsk poruszenie.— 
S za m il,  za zbliżeniem się naszóm ku H ergebilow i, zaj­
m ując z w iększą częśćią swoich Naibów góry na le­
wym brzegu K ara-K ojsu, w  odległości d wóch w ystrza­
łó w  z działa od naszego obozu, nie ośm ielał się jednak 
nic przedsięw ziąć przeciw ko nam w  ciągu atakowania 
w si w spom nionćj. P ostrzeg łszy  cofnięcie się wojsk 
naszych, w ysła ł kilkuset ludzi, którzy, przyłączywszy 
się z częścią Hergebilskiój załogi, ruszyli w  ślad za tyl­
ną strażą. Oddział Samurski cofnął się w  w ybornym  
porządku, odpierając natarcia nieprzyjaciela i przecho­
dząc przez linje podług w yrażenia księcia W oronćow a  
„jakby na m ustrze"; kiedy zaś górale ośmielili się zejść na 
dosyć o tw arte  miejsce, jenera ł-le jtnan t książę A rgutyń- 
ski-D ołgoruki przeszedł w  zaczepne położenie. 1-szy 
bataljon Mingrclskiego pu łku  strze lców , w spierany 
przez pierw szy bataljon Eryw ańskiego pu łku  karabi- 
nierów , uderzył z bagnetami, a jazda i milicja poszły 
do ataku. Część górali odparta ku Kazi-Kum ykskiem u 
K ojsu, potonęła w  rzece , inni zaś zostali porąbani lub 
pokłóci; przyczóm odebrane zostało znamię, a dw a w o­
da un iosła .—  Z naszćj strony, poległ 1 oficer niższy z 
milicji, i raniono 37 żołnierzy. — Po tóm niepow odze­
niu, nieprzyjaciel uk ry ł się, i odtąd nie zakłócał już 
w ojsk naszych.—  Oddział D agestański, złożony z 4-ch 
bataljonów  piechoty, komendy saperów, komendy ra ­
k ietników , seciny kozaków, 4-ch lekkich i 2-ch górnych 
dział, pozostał w  Chodżał-Machi i przystępuje teraz 
już do doprow adzenia tćj w si do stanu obronnego. O d­
dział Sam urski, w zm ocniony trzem a bataljonami, p rze­
szedłszy w ieś AUuszyńską Mege, w yruszył dnia 13-go 
czerw ca do Kazi-Kum ykskiego C haństw a i dalćj do 
T urczydachu.— Poruszenie to , przedsięw zięto w  celu 
ochronienia zdrow ia w ojsk i dania im czasu do w yzdro­
w ienia z cholery, która nie p rzestaw ała między niemi 
grasow ać.— O fiarą jój padli: dowodzący 1-szą brygadą 
21-ój dywizji piechoty, jenera ł-m ajo r K ow alew ski, i 
ze szczerym żalem oddziału, a oraz całój Gruzji, do- 
wódzca A pszeroóskiego pu łku  piechoty, pułkow nik, 
książę Orbelian. Od dnia 10-go czerw ca, choroba ta 
zaczęła się uśm ierzać w  obu oddziałach; 15-go czerwca
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po-raz pierw szy nie było ani jedngo dotkniętego cho­
lerą. W  Chodżał-Machi i w  Tem ir-C han-Szurze ona 
także wolnieje, ale nieco się wzm ogła w  C zyr-Jurcie.—  
lym czasem , w  przechodzieoddziału Samurskiego przez 

_wieś U ługur, głóvvno-dowodzący m iał sposobność arze- 
konam a się osobiście o rzeczywistości zrobionego w  
tym punkcie przez profesora A bicha  odkrycia węgli 
kopalnych. Okoliczność ta  nadzwyczaj je s t w ażną w  
uspokojeniu D agestanu. Dotychczas niedostatek paliwa 
me dozw alał nam, po upływ ie października, rozkładać 
wojska w  tym kraju, i dla tego cały Cudachar, Akusza 
i K azi-Kum ykskie Chaństw o w ięcej jak przez pół ro ­
ku podlegały napadom  górali, którzy nie zaw sze mogli 
być w  swoim ,czasie odparci poruszeniem  w ojsk  na­
szych. Teraz, z odkryciem w ęgla kamiennego, n iedo­
godność ta  będzie uchyloną. -V- P odług  ostatnich w ia­
domości, Szamil przeszedł do Tilitli. Cholera zaczęła 
mocno grasow ać w  nieukorzonych gminach D agestanu, a 
osobliwie w A w a rji.— b) N a  lin ji kordonow ej L ezg iń -  
sk iś j . — 9-go czerwca otrzym ano doniesienie, że Szamil 
rozkazał M udir-A dałow ow i, Ankraklskim naibom, Didoj- 
com iBogozcom w yruszyć na linjąLezgióską, iż ec a ła  
zgraja Szamila w krótce przybędzie do Ankraklu. — W szy­
stkie drogi od linji w  góry są obw arow ane, zajęte silnemi 
w artam i, i urządzono zasieki. Na górach leży jeszcze śnićg, 
i przejść z oddziałem niepodobna.—  Bandy, które były 
z Daniel-Bekiem w  niepomyślnym pochodzie na linją 
Lezgińską w iele ucierpiały podczas cofnienia się naK le- 
seruch, od braku żyw ności i od cholery. O ddział Lez- 
giński w  czasie ustaw icznych poruszeń, uległ także tój 
chorobie w  znacznym dosyć stopniu; lecz podług osta­
tnich od jenerał-le jtnan ta Schw arza doniesień, cholera 
w oddziale ustaje. —  c) W  Czeczni. —  O trzym aw szy 
szczegółowe wiadom ości, że partja Naiba Nur-Ali, w  li­
czbie do 2 ,000  ludzi stoi w  Gechach, dla zasłaniania 
pasących się między rzekami W ałerykiem i Szałażami 
stad ze w szystkich au łów , jenerał N estorow  postano­
w ił z tego korzystać i dnia 12-go w padł do Czeczni.—  
Kolumna jazdy, składająca się z 4-ch secin pu łku  Sun- 
żeńskiego, jednój seciny pu łku  Mozdokskiego, jednej 
Dońskiego nr. 26  i 2-ch secin pu łku  góralskiego koza­
ków, komendy konnój rakietników , i milicji Nazrano- 
wskićj, pod naczelnictwem  pułkow nika Slepcowa, pom- 
kniętą była lasami ku W alerykow i. D ruga kolumna, 
składająca się z 9-ciu kompanij piechoty i czterech dział 
skierow aną została do Aczchoi, dla popićrania jazdy 
przy odwrocie. —  Przybyw szy do samego W aleryku, 
pu łkow nik  Ślepców, nie pokazując się na polu, rozdzie-



lit kolum nę na dw ie części: jedna m iała napaść na au ł 
Szelaży, a druga odbić bydło i odegnać je  od lasu. Z u­
pełny skutek uw ieńczył to  przedsięwzięcie. Czeczeńcy 
znienacka napadnięci, zaczęli się zbićrać i chcieli odciąć 
o dw ró t jeździe; tymczasem Nur-A li pospieszył na miej­
sce boju i cała p rzestrzeń  między Szelażami i przyle- 
siem pokryła się nieprzyjacielem.—  W szczęta potyczka 
trw a ła  ze dw ie godziny; leez dzięki w ytrw ałości wojsk 
i porządkow i odw rotu , strata  nasza była w cale nie- 
znaczącą. D w akroć Nur-Ali usiłow ał uderzyć na straż 
tylną, i oba razy był odparty ze stra tą . W zięto  do n ie­
woli 9-ciu i odbito  znaczną ilość bydła. My straciliśmy 
w  poległych 2, w  ranionych 28; odnieśli kontuzję: 1 
oficer niższy i 17 żołnierzy. —  Z innych punktów  
K aukazu nie otrzym ano wiadomości na uw agę zasłu ­
gujących. —  W  samym Tiflisie cholera w  słabym zja­
w iła  się stopniu.

W iadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 365 , wyjechało 363.
Na wczorajszćj giełdzie W arszaw skićj za obligi skar­

bow e 4 ° /0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 85 
kop. 84  (złp. 5 7 2  gr. 8); za listy zastaw ne białe now e 
za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs. 14 kop. 75  (złp. 
9 8  gr. 10); w artość  kuponu od listów  zastaw nych k. 6 V6.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po K rakow iakach  i g ó ­
ralach  przyw ołani JP P . Jasiński 2 -k ro ć , Żółkowski 
3-rkroć i Panczykow ski.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y
Batowski M ichał ob. z Moniatycz nr. 2668 , B ettyni 

Józef radzca hon. z W itebska nr. 634 , Bogusławski Stan. 
ob. z Sm ilowa nr. 625, Bąkowski A nt. ob. z Kraśnicy 
nr. 500 , Czeterkin Rom. rzecz. radź. st. z Radomia nr. 
40 6 , Celiński K onst. ob. z Papro tn i nr. 737^,, Czyże- 
wicz Józef ob. z K rześlina nr. 625 , ks. F ijałkowski 
A ntoni adminis. archidjecezji W arszaw , z W łocław ka 
nr. 492 , Fedor Mikołaj radzca dw oru  z Brześcia Lit. 
nr. 626, G ryw er Erazm  ob. z Gdańska nr. 268 4 , Ko- 
sobudzki Marceli ob. z Orzeczki nr. 1334, K rzesiński 
Sobes. ob. z Zastowa nr. 2668 , K raszew ski Ju l. ob. 
z Prac nr. 6 2 5 ,  K onarski And. ob. z P łoszyna nr. 
585 , L utostański Ign. ob. z Paniew a nr. 570 , M ostow ­
scy M ichał i Edm. ob. z Sochaczewa nr. 1263, Mogil- 
nicki Korist. ob. z C eranow a nr. 476, Nieniewski W inc. 
ob. z Sędzic nr. 6 0 1 , O rsetti W ład. ob. z Dobrzelina 
nr. 570 , O rłow ski W ład. ob. z Łow icza nr. 6 1 3 ,Potocki

W ład. hr. z P io trkow a nr. 1070, Rakowiecki T eodor 
ob. z Badowa nr. 276 8 , Radziszewski Stan. ob. z S ta­
rej w si nr. 2673 , R ostow ców  Jakób jen.-m ajor z Brze­
ścia L it. nr. 613 , Szmigielski W al. ob. z Suchy nr. 1067, 
Szaniawski N orbert ob. z S trzelców  nr. 2682 , S ieraw - 
ski Napoleon kom. ekon. z Stołow czyc nr. 634, S tęp ­
kowski W oj. ob. z Koniecpola nr. 268 4 , Trzciński S ew  
ob. z Jedlińska nr. 6 2 5 , Trzciński W ik to r ob. z Je ru - 
zala nr. 601, ks. Zaręba A ntoni kanonik z Kalisza nr. 
407 , Zubelcwicz F’lor. prof. gim. z Brześcia L itew skie­
go nr. 472.

W Y JEC H A LI Z W A RSZA W Y .
Chobrzyński Sew eryn ob. z n ru  5 5 6  do W ólki Lu- 

bielskiej, Chronow ski Aloizy ob. z n ru  584  do Dem be- 
go,Choiński Aleks. ob. z n ru  2673  do Makowa, Droje- 
wski Jan  ob. z n ru  625  do K onarzew a, Gliicksberg 
Leon księgarz z n ru  497  do B erlina, H uba Felicjan 
ob. z n ru  625  dq Falcncina, Jackowski Tom. ob. z n ru  
1245 do B orow ego, Jaw ornicki Aleks. ob. z n ru  625  
L ipnika, Izbiński W incenty ob. z n ru  584  do Zabo­
ro w a , K urtz  A dolf ob. z n ru  471 do O tw ocka, K u- 
rosz Lud. ob. z n ru  625  do Duckićj w oli, Lilpop Jan  
ob. z n ru  625  do P ułtuska, Łoniew ski Karol ob. z n ru  
22 4 7  do E m s, Nielepiec Jan  profesor z nru 4 7 2  do 
Szczebrzeszyna, O leksińslu Kazimierz podpułkow nik 
z n ru  1294 do Iw angorodu, O strow ski Józef ob. z n ru  
6 2 5  do Osin, Podlewski Tom. ob. z n ru  625  do C hrzą- 
stow a, Torosiewicz Dawid mecenas z n ru  5 8 6  do Cie­
chocinka, Zadarnowski Michał radzca tajny z n ru  6 0 7  
do W rocław ia, Zakrzewski Hilary inspektor kom. ląd. 
i w od. z n ru  1298  do Nowej A leksandrji, Zbijew ski 
Michał ob. z nru  613  do Luboczy.

Doniesienia.
Bank Polski.— Podaje do wiadomości że w d. 28 lipca (9 s ie r ­

pnia) r. b , o godzinie 10-ej rano w sali posiedzeń banku polskieg o, 
odbędzie się licytacja publiczna na sprzędaż b. zakładu cegielni w 
Pomiechówku, położonego w powiecie i gubernji Płockićj, w raz 
z wszyslkiemi gruntami,  zabudowaniami,  oraz inwentarzem m a r ­
twym od fabrykacji cegły pozostałym. Praetium liści ustanawia 
się jeszcze o 20 (I/O niżćj od oznaczonego do ostatniej licytacji, to 
jest: od rs. 5014 k. 24. Vadium do licytanji złożyć się mające rs .  
500 w go tow izn ie  lub papierach publicznych krajowych,  które 
nieutrzymującemu przy  licytacji natychmiast będzie zwrócone. 
Warunki które służyły do poprzednich licytacij, pozostają bez 
zmiany i są  do przejrzenia w godzinach służbowych, w biurze n a ­
czelnika kancelarii  banku polskiego. 7, resztą o stanie zakładu 
każdy mający chęć kupna może się p rzekonać.— Warszawa dnia 
10 (22) lipca 1847r.— Prezes ,  radzca ta jny, Tymowski.— Za n a ­
czelnika kancełarji,  Kupiszchski.

W dniu 24 lipca (5 sierpnia)  r. b. , o godzinie 10-ej z rana ,  w 
Warszawie przy ulicy Miodowój w  domu pod nr. 489c, szafy skle-

i
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p o w e ,  łó ż k a ,  k rz e s ła ,  r o ż n i  w y ro b y  s io d la rsk ie ,  Spie rezgi,  uzdzie- 
M ce ,  t ranzelV i,  m usz tuk i ,  kobia łk i ,  w o re c zk i ,  p u g i la re s y ,  znak i  
s io d la rsk ie ;  zas  o godz in ie  1 l -ć j,  vv d ę m u  p o d  n r .  1128 przy  uli­
c y  Ż e lazn e j ,  ro ż n e  m eble  i n acz y n ia  g o s p o d a r s k i e ,  j a k o  p r a w n ie  
z a j ę t e  ru c h o m o ś c i ,  przez  p u b l ic z n ą  lic\ ta c ję  s p rz e d a n e m i  zosta -  
n ą . - E d w a r d  Marjewski, k o m o rn ik .

W  dn iu  31 lipca (12 s ie rp n ia )  1847 r., o godz in ie  4-ćj  z p o łu ­
d n ia  w  t rybuna le  c y w i ln y m  g u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie  
p o d  nr.  540 p o s ied z e n ia  s w o je  o d b y w a ją c y m ,  o d b ę d z ie  się  s p r z e ­
d a ż  t rzech  n ie ruchom os 'c i ,  do  s p a d k u  po  F il ip ie  R y ch o w ie c k im  
n a le ż ą c y c h ,  j a k o  to: k a m ie n ic y  p rzy  ulicy Elekto ralne j,  po d  nr.  
<01, od  s u m y  rs .  14305 kop.  3 ,  k a m ie n ic y  p rz y  ulicy K ra k o w sk ie -  
P r z ę d m ie ś c i e  po d  n r .  374,  o d  s u m y  rs .  000 7  k o p .  91,  i n i e ru c h o ­
m o ś c i  p rz y  ulicy K ro c h m a ln e j  p od  nr.  9 9 9 « ,  od  s u m y  rs. 1714 k. 
3 4  1/2 . T a k s a ,  w a r u n k i  l icy tacy jne  i z b ió r  o b ja śn i eń ,  zna jdu ją  s ię  
d o  p r z e j r z e n i a 'w  kance la r j i  W. W ojtow icza  p i s a r za  t ry b u n a łu  w y ­
d z ia łu  I - g o  i u W y so c k ie g o  o b ro ń c y  p rz y  r z ą d z ą c y m  sen a c ie  w 
W a r s z a w ie  p o d  n r .  2 2 3 0  z am ies zk a łeg o .

W  d n iu  9  c ze rw c a  r. b . ,  gd y  za p o w z ię tą  w ia d o m o ś c ią  p o s p ie ­
s z a łe m  ze laz ną  kole ją  d o  um ie ra ją ce j  m a tk i  m oje j  s', p.  Marii z 
K ry s iń s k i c h  W o ło w sk ić j ,  p rz ez  s k r ę tn e  r ę c e  s k u tk ie m  u s u n ięc ia ,  
p o z b a w io n y  z o s ta łe m  n a s tę p u ją c y c h  p a p ie r ó w  a m ia now ic ie :  1) 
D w ó ch  u r z ę d o w y c h  p len ipo te nc i j  w  dn ia ch  re s p ec t iv e  15 (27) lip­
ca  1844 r. i 10 s ie rp n ia  (7 w rz e śn ia )  t. r.,  p rz ez  W - n ą  T e r e s ę  z 
W ęg l in s k ic h  I r z e b u c h o w s k ą  w d o w ę  n a  o s o b ę  m oję  p rz e d  W -y m  
N o s k o w s k im  p i s a r ze m  a k to w y m  k r ó le s tw a  zeznanó j ,  co do  p r o ­
w a d z e n ia  jej in te r e s ó w  p r a w n y c h .  2) U kładu  p ry w a tn e g o  d o ty ­
c z ą c e g o  się  d o b ro w o ln ie  u m ó w io n e g o  i s l y p u lo w a n e g o  w y n a g r o ­
d z e n i a  za  t ru d y ,  s t a r a n i a  i kosz ta  p rz e ze m n ie  w y ło ż o n e  i w y ło ż y ć  
s i ę  m a ją c e .  3) D w ó ch  k w i tó w  p rz e z  b. o b ro ń c ę  w  B ad o m iu  W -go  
R o m a n o w s k ie g o  m n ie  udz ie lonych  na  w y ło ż o n e  p rz e ze m n ie  i w y ­
łą c z n ie  z m o ich  funduszów ,  j e g ^ w y n a d g r o d z e n j a  i k o s z tó w  p r o ­
w a d z o n e j  suhhas tac j i  d ó b r  T a r ło w a  i C z e k a rz e w ic .  4) Aktu u r z ę ­
d o w e g o  co do z a p e w n io n e g o  mi. w y n a d g r o d z e n ia  p rze d  W -n y m  
T r o ja n o w s k im  re je n te m  przez  \V-go L u d w ik a  G iw a r to w s k ie g o  z 
w ie rz y te ln o śc i  od  A dam a  W ęg l iń sk ie g o  m u  p r z y n a le żn y c h  w y s t a ­
w io n e g o ,  tudz ież  5) In n n y c h ,  a g łów n ie :  n o ta t  i p a p i e r ó w  w y ja ś n i a ­
ją c y c h  roz l iczne  s to su n k i  i o b ra c h u n k i ,  m ię d zy  m n ą  a p a n e m  J a ­
n e m  B a p ty s tą  F i s z e r  po z ło tn ik iem  r a m  i r z e ź b i a r z e m  tu w  W a r ­
sza w ie  z a c h o d z ą c y c h .  O p rz e d s ię w z ię c iu  p rz e ze m n ie  w  tym  
względz ie  w ła ś c iw y c h  k ro k ó w ,  w  c ze m  k o g o  do tyc zóć  m o ż e  ni- 
Tffra'i6/'!1 z aw i*>domić w idzę  się  w  o b o w ią z k u .—  W a r s z a w a  d n ia  

i ł >'PCa 7 r., J a k ó b  W o ło w sk i  m a g i s t e r  obo jga  p r a w a ,  b 
a d w o k a t  p rzy  sądz ie  apel ,  kró l .  poi .

^  e n ’V .*• s ' e r Pn ia r. b . ,  z kolonji  S ly p u łk o w s k ic h  
r ; e*, P ° d  nr.  13, z ag in ę ła  lub te z  s k ra -
d z . o n ! zosta ła  SUKA z rasy  o g a r ó w ,  m ło d a ,  8  mie -

. . S tęcy m a ją c a ,  c a t a ' c z a r n a ,  d w ie  ty lne  ła p k i  b ia łe ,  i
d w ie  p rz e d n ie  p o d p a l a n e ,  o raz  na p ie r s ia c h  b ia łą  e w ia z d ę  m a j ą ­
ca.  U p ra sz a  s ię  jeżel i  k to  p o s iad a  0 niój j a k ą  w ia d o m o ś ć ,  aby  
n a d e s ł a ć  t a k o w ą  r a c z y ł  do  p o w y ż s z e g o  m ie jsca  za n a d g r o d ą . '  Za 
d o s t r z e ż e n ie m  z a ś  n i e p r a w e g o  po s iad a c z a ,  t e n ż e  do  o d p o w ie ­
dz ia lnośc i  p r a w n e j  . p o c ią g n ię ty  zos ta n ie .

SUMA złp. 10 ,000 czył i r s .  1 ,500  je s t  do  w y p o ż y cz e n ia ,  
jQ iS fy  n a  p e w n ą  h y p o te k ę  d o m u  w W a r s z a w ie ,  ży cz ą c y  sobie  

m ieć  t a k o w ą  u d z ie lo n ą ,  zg łosi s ię  bez  p o ś r e d n ic t w a  
^  fa k to ró w  do  p.  M artin  W łaśc ic ie la  s k ła d u  su k ien n e g o ,  

w  d o m u  p o d  nr .  5 4 3 ,  | i rzy  ulicy Długie j m ie s zk a ją c e g o .
M aszyna  a n g ie l sk a  do  ro b ie n ia  w a ty  n o w a ,  z g re m p la m i  lub bez 

t a k o w y ch ,  j e s t  do  s p r z e d a n ia  p o d  n r .  § 2 1 ,  p rz y  ulicy P o d w a le .  
W ia d o m o ś ć  w fa b ry c e  waty.

N a g ro d y  r s .  10.— O n e g d a j  p o  po łu d n iu ,  i d ą c  oko lo^  b a n k u  i ko-

" ,ic? ,P r z <jiazd na  Dziką,  zgub iono  m a ły  d a m s k i  z ło ­
ty ZEGAREK z z ąb k a m i  z em alją ;  cy fe rb la t  r ó w n ie ż  b ia ło  em al jo -  
W any ,  ze t ł o ly m  ła ń c u sz k ie m ,  p rzy  k o ń cu  k tó re g o  był  h aczyk  d o  
z ap in an ia .  Zna la zca  o d d a ć  g o  zech ce  p od  nr.  224 2  p rz y  ulicv Dzi-

tSttŁ 2ar* Se
W zeszły  p ią tek  z po d  n r .  2930 p rz y  ulicy C ze rn i a -  

, W I E P R Z .d w u le tn i  m a ś c f f i ,
i , D.a lewej s t ron ie .  U p ra sz a  s ię

p rz e t r z y m u ją c e g o ,  ażeby  t a k o w e s o  zw róc i ł  n a d  n o  w yzszy  n u m e r  za n a d g r o d ą .  o w e g o  zw roc i t  poii  po -

13<WZ? “ . ' ' 7  M arsza ,k o w s k ićj na  p rzec iw  ko le i ż e lazne j  p o d  n r  
13.1 .,  j e s t  d p  w y n a jęc ia  od  S-go  Michała ,  p ięc' p oko i  i k u c h n ia  do* 
do le  od  frontu ,  lokal len  b y ć  m o ż e  uży ty  n a  k a w ia r n ię ,  abo  na in ­
ny  p o c e d e r ,  i k i lka  p o m n ie j s zy c h  loka lów .  W ia d o m o ś ć  u o-n s .,n 
dyn i  d o m u .  • o u - p o -

BONA n ie m k a  lub po lka  m ó w ią c a  j e d n a k  dob rze  i czysto  58 
%} po  n ie m ie ck u ,  ż ą d a n ą  j e s t  na  p ro w in c ję .  O soba  życząca so- 
SX fiie m ie jsce  to o t r z y m a ć ,  z g łosić  s ię  ra czy  po  bliższą  infor-  
»  m a c ją  w  g n d z in a c h  od  3-ćj do  7-ej po  p o łu d n iu ,  do k a n to ru  &  
gj p a n ó w  H a b e r b u s c h  Sch ie le  et K law>, p rzy  ulicy K rochm al-  
p  nc j  p o d  n r .  1093,  gdz ie  ró w n ie ż  u m o w a  z a w a r t ą  z o s tan ie  Btf

MASY W O S K O W E J  do  z a p r a w y  p o d łó g ,  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h ,  
funt po  zł. .. g r .  15 d o s t a ć  m o ż n a  w  fab ryce  z a p a łe k  i in n y c h -w y ­
r o b ó w  c h em icz n y c h ,  p rz y  ulicy S e n a to r s k ie j  n r .  464y5, w  d o m u  
p a n ie n  K an o m cz ek ;  b io rą c e m u  do  h a n d lu ,  r a b a t  s to s o w n y  s ię  o d ­
s tęp u je .  - 1

D yrekc je  n a d  ź ró d ła m i  z a g r an icz n e m i ,  n ad esła ły  d„ sk ta , l„  „  Ad
m i n e r a ln y c h  n a tu r a ln y c h  p rz y  ulicy D ługie j ,  t r a n s p o r t  w ó d  f  
w szy s tk ich  z ró  !el K a r l s b a d u ,  w r a z  z o p i s em  o n y ch  w  k tó ry m  
p o w ie d z i a n o ,  iz t a k o w e  r o z s i a n e  s ą  n ie  ty lko po  cal’ei E u r o n ie  
a le  n a d to  do  in n y c h  części ś w ia ta ,  i dz ia ła ją  w  r ó ż n y c h  s ł a b o '  
s c iach  z n a jw ię k s z y m  s k u tk ie m ,  n a w e t  w  po rze  z im ow ći  bv lebv  
s to s o w n ie  do  p o r a d y  le k a r sk i e j  u ż y w a n e  były .  N iem nie j  s k ład  
p o s iad a  w ę d y :  K is s in g e r  R agoczy  g a z o w e ,  P y r m o n l s k ą  (S tah lw as -  
ser )  w  b u te lk a c h  n o w ć j  du zć j  fo rm y,  k tó ra  j e d n a k  r,0 c e n a c h  d a ­
w n ie j sz y c h  j a k  w m a ły c h  s ię  s p rz ed a je ;  O b e r s a lc b ru n  B i l iń sk i  
F l i n s b u r s k ą ,  G e i ln a u sk ą ,  K u d o w s k ą ,  H e in e r sk ą ,  R o k o aro  S z c za ­
w n ic k ą ,  W e i lb ac h s k ą  s ia r c z a n ą  i w sze lk ie  inne ,  p r e i s k u ra n fe m  
ob ję te .— M. B. Gordon,

Dziś w  n o w o -o tw o rz o n y m  OGRODZIK ROŻ w  Aleach o-rac' k 

Ber linak ie8 tra  ^  dyrekC'iii p a , ' a Sh'Jcra  a r ty s ty  m u z y c zn e g o  ź

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bednarskiej  i K rak-Przed1 na 1 en. 
p iętrze, g rac  . śp iewać będą  p p .  Huihenthat, p rz v te m  n a n n a  

memu!" " a gwizdaniem bez żadnego mslru-

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej w d o m u  dawnićj  Fri tsha,  
g rac i śp iewać będą pp. ro p e .

Dziś w k a w i a r n i  p rz y  ulicy Długiej p „ d  n r .  489,  m u z y k a  u p rz y -  
j e m ia c  b ę d z i e  chw ile  s z a n o w n y m  g o ś o io m ,  gdz ie  p rzy  rych le i  u- 
s łudze  d o s ta ć  m o ż n a  w sze lk ich  n a p o jó w  za  p o m ie r n ą  c en ę .

Dz!S w  k a w ia r n i  w  d o m u  Bocka  p rzy  ulicy Nowo- 
6 e n a l o r s k 'ćj, g r a ć  b ę d z i e  J P a h  Ckojnacki z low a-  
r z >'s z e m e m  fo r tep ian u  i v io lonczeli ,  ce ln ie jsze  u lw o  

  r y If igoczesnych k o m p o z y to r ó w .

TEATR WIELKI.  J u t ro , Linda z  CJiamounix. ■ \  ,
Dzis zrana ciepła s to p n i  U ,  w czoraj  w p o f . c i e p ł a  s to p  17
W y s o k o s c  w o d y  na  W isie  s to p  6.


